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CHARAKTERYSTYKA TECHNICZNA III ORMP 


W poprzednim numerze zamieściliśmy tylko krótki 
opis przebiegu III Ogólnopolskich Regat Modeli Pły¬ 
wających. Obecnie podajemy dalsze szczegóły* które 
z pewnością zainteresują szerokie grono modelarzy. 
Będą to materiały statystyczne* które posłużą do wy¬ 
ciągnięcia wniosków na przyszłość. 

Zaczniemy od przedstawienia ilości startujących mo¬ 
deli w poszczególnych klasach, z rozbiciem na junio¬ 
rów i seniorów. 


Modele żaglowe 


Ki asa 

Ilość modeli 
juniorów 

Ilość modeli 
seniorów 

Ilość modeli 

razem 

J 

45 

_ 

45 

X 

23 

5 

28 

M 

16 

3 

24 

10 

3 

3 

6 

Ogółem 

37 

16 

103 


Modele z 

nap* mechanicznym 

S-2,5 

| 24 

10 

34 

S-S 

3 

3 

11 

S-10 

— 

2 

2 

M-2,5 

1 

1 

2 

M-10 

— 

2 

2 

0-500 

1 

3 

4 

RP 

2 

9 

11 

Ogółem 

31 

35 

66 


Proszę teraz zwrócić uwagę na drugą tabelkę, w 
której podane są nazwiska konstruktorów. Jest ona 
bardzo charakterystyczna, W roku ubiegłym ponad 
90% modeli dopuszczonych do regat wykonanych było 
wg, planów opublikowanych w miesięczniku „Morze”, 
w książkach, bądź też wydanych na światłokopii przez 
ZG LPŻ. Konstrukcje własne stanowiły zaledwie nie¬ 
pełne 10%, Natomiast na III ORMP ilość własnych 
konstrukcji wynosiła już 39,3%. Dowodzi to, że coraz 
to większa ilość modelarzy zabiera się do samodziel¬ 
nego konstruowania. 


Modele żaglowe 


ca 

w 

ca 

2 

Czyjej 

konstrukcji 

'O 

o 

ł-H| 

Klasa 

Czyjej 

konstrukcji 

Ilość 


1 

Własnej 

5 

M 

Własnej 

o 

j 

inż. Czarneckiego 

31 


inż. Stańczyka 

15 


inż. Stańczyka 

6 


wg. plan. niem. 

2 


Murawskiego 

3 


Plucińskiego 

2 

X 

Własnej 

14 

10 

Własnej 

2 


Plucińskiego 

4 


Plucińskiego 

2 


Workerta 

2 j 


wg. plan. niem. 

2 


inż, Czarneckiego 

2 





wg, plan, niem. 

3 





Murawskiego 

3 





Modele z nap. mechanicznym 


Klasa 

Czyjej konstrukcji 

"TT - 1 

Ilosc 

S—2*5 

Własnej 

20 


Dworka J, 

12 


Murawskiego 

2 

S—5 

Własnej 

S 


Dworka Cz. 

3 

s-10 

Własnej 

2 

M-2,5 

Własnej 

2 

M-10 

Własnej 

2 

0-500 

Własnej 

4 


Kolejność zajęcia 3 pierwszych miejsc w poszczegól¬ 
nych klasach przedstawiała się następująco: 


Modele żaglowe 


Klasa Junior 
Senior 

Nazwisko i Imię 

Województwa 

J 

Jun* L 

Zeberski Longin 

Poznań 


II. 

Kostka Eugeniusz 

Stalin ogród 


III. 

Stępień Jerzy 

Stalin ogród 

X 

Jun. I. 

Albrecht Romuald 

Poznań 


IŁ 

Drozdowski Jan 

Bydgoszcz 


III. 

Łazuka Marek 

Staiinogród 

X 

Senior, I. 

Marcinowski Jerzy 

Poznań 


II. 

Herczyński Marian 

Szczecin 


III. 

Zientkiewicz Zbigniew 

Gdańsk 

M 

Jun. I. 

Biskup Jerzy 

Opole 


II. 

Rosołowski Józef 

Szczecin 


III. 

Żeberski Longin 

Poznań 


Senior. I. 

Dworek Czesław 

Poznań 


II. 

Kur Bronisław 

Kraków 


III. 

Marcinowski Jerzy 

Poznań 

10 

Jun. I. 

Kłos Albin 

Zielona Góra 


II, 

Dą br o wsk i Wł a d y sta w 

Rzeszów 



(poza konkursem) 



Senior. I, 

Zientkiewicz Zbigniew 

Gdańsk 


IŁ 

Marcinkowski Wlodz. 

Poznań 


III. 

Brewiński Tadeusz 

Gdańsk 


„Małą Wstęgę” Zalewu Chochlo (startowały wszyst¬ 
kie modele klasy J i X) zdobył kol, Platelnicki Mie¬ 
czysław z Łodzi, 

„Dużą Wstęgę” Zalewu Chechło (startowały wszyst¬ 
kie modele klasy M i 10) zdobył kol. Zientkiewicz 
Zbigniew z Gdańska. 

Punktacja zespołowa była podana w poprzednim 
numerze, W następnych numerach będziemy się sta¬ 
rali zamieścić te plany najlepszych modeli, które do¬ 
tychczas nie były publikowane. 
























































W początkach czerwca hr, wyjechała do NRD, na 
zaproszenie Kierownictwa bratniej organizacji Gesel- 
Ischaft fur Sport nnd Technik, 5-cio osobowa ekipa 
członków Centralnej Rady Modelarstwa Wodnego , 
Celem wizyty była wymiana doświadczeń na odcinku 
szkolenia, organizacji i taktyki regat modelarskich 
oraz zapoznanie się z osiągnięciami modelarzy NRD 
to dziedzinie budowy napędów do modeli pływają¬ 
cych i modeli zdalnie kierowanych. 

Kierownictwo GST dołożyło wszelkich starań , aby 
w ciągu 16 dni pobytu naszej delegacji pokazać jak 
najwięcej . Zorganizowano więc specjalnie w tym cza¬ 
sie Centralny Kyrs Instruktorów Modelarstwa Szku¬ 
tniczego w Rostoku , żeby na jego przykładzie za¬ 
poznać członków delegacji z metodyką i programem 
szkolenia> 

Ściągnięto z całego kraju czołowych modelarzy - 
konstruktorów, umożliwiając im w ten sposób prze¬ 
kazanie swoich wiadomości polskim kolegom na spe¬ 
cjalnie dla nich przygotowanych i przeprowadzo¬ 
nych zajęciach , Skompletowano wszystkie wydawni¬ 
ctwa modelarskie, jakie ukazały się po wojnie w 
NR D, oraz plany i tablice poglądowe dla omówienia 
icft wartości dydaktycznej i propagandowej. Udostę¬ 
pniono naszej delegacji zwiedzenie szeregu modelar¬ 
ni szkutniczych, w których można było zapoznać się 
z ich wyposażeniem, dotychczasowym dorobkiem, o- 
raz metodyką i programami szkolenia. Zaproszono 
też delegację do udziału w Wojewódzkich Regatach 
Modeli Pływających dla pokazania modeli , biorących 
udział w rozgrywkach oraz praktycznego zapoznania 
się z organizacją regat. 


rzgniędu stałych więzów przyjaźni pomiędzy przed¬ 
stawicielami obu organizacji. 


Przyjacielskie przyjęcie i szczerość, której dowody 
dawano przez cały czas pobytu naszej delegacji w 




Całość pobytu nacechowana była niezwykłą ser¬ 
decznością i szczerą chęcią podzielenia się ze wszyst¬ 
kimi swymi doświadczeniami. Ta miła atmosfera 
sprzyjała nadzwyczaj wymianie doświadczeń i zadzie- 


Model śtl&gu z napędem odrzutowym, zdalnie kierowany, wykonany przez 
larzy z Sebnltz, osiąga szybkość do 71 km/h. 


Regaty modeli pływających, organizowane corocznie w in¬ 
nej miejscowości NRD, grupują najwięcej modeli reduk- 
eyj no-ply waj ący ch 

NRD, świadczą wymownie o tym, że będzie to kon¬ 
takt stały i że w najbliższej przyszłości niejeden je¬ 
szcze raz będziemy gościć modelarzy 
niemieckich w Polsce, a nasi mode¬ 
larze będą mieli okazje częstych 
wizyt w NRD, Na podstawie prze¬ 
prowadzonych rozmów oraz poczy¬ 
nionych obserwacji podajemy poniżej 
krótką charakterystykę szkolenia 
modelarskiego w NRD. 

Szkolenie modelarskie prowadzone 
jest zasadniczo przez dwie instytucje , 
a mianowicie: najmłodsi pracują to 
kołach Pionierów, a więc instytucji, 
nad którą ma patronat FDJ , nato¬ 
miast starsi, powyżej 14 lat t uczę¬ 
szczają na zajęcia do modelarni GST. 
Szkolenie prowadzone jest w 3-ch 
klasach A, B i C, co odpowiada mniej 
więcej naszemu poziomowi szkolenia 
na stopień Modelarza Szkutnika klasy 
111,11 i 1-szej, Charakterystyczne jest, 
że yiótony nacisk położono w tych 
programach na szkolenie praktycz¬ 
ne z niewielką tylko ilością zajęć 
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D2odę4 ,_ 

motorówki 

Z NAT5ĘDIA\ qomowym 


Ą 


teoretycznych. Nie ma natomiast historii budott?ai*iu/a 
okrętowego, unadomości o statkach t portach , stoczniach 
itp* Z drugiej strony, więcej niż u nas czasu pośuńęca 
się na znajomość matcrialóic, narzędzi i rysunek tech¬ 
niczny. Wybór pracy , która ma być wykonywana na 
zajęciach praktycznych pozostawia się do uznania mo¬ 
delarzowi, z tym jednak , że kładzie się nacisk na wy¬ 
konywanie modeli z napędem mechanicznym* 

Organizacja imprez sportowych wygląda podobnie, 
jak i u nas, Najpierw więc są eliminacje w powia¬ 
tach t następnie w województwach, a na koniec naj¬ 
lepsi startują w zawodach centralnych o tytuł mi¬ 
strza republiki. Do zawodów dopuszczane jest 20 Jclas, 
z czego tylko 2 (dwie) żaglowe , Zawody odbywają się 
według międzynarodowych przepisów klasowych i 
regatowych . Nasuwa to konieczność poważnego za¬ 
stanowienia się nad aktualizacją naszych przepisów, 
jeżeli chcemy być równorzędnymi partnerami na are¬ 
nie międzynarodowej. 

Przed każdą imprezą, zanim rozpoczną się rozgry¬ 
wki, wszystkie zakwalifikowane modele wystawiane 
sa na pokaz publiczny , gdzie między innymi następu¬ 
je ocena ich wykonania. Przy okazji dowiedzieliśmy 
się definitywnie, że zaplanowane na sierpień br. H 
Międzynarodowe Zawody Modeli Pływających nie 
odbędą się . Impreza ta przełożona została na rok na¬ 
stępny. Organizatorem jej ma być DOSAAF . Dokła¬ 
dny termin i miejsce zawodów będą podane do wia¬ 
domości wszystkim bratnim organizacjom jesienią br. 



Nowość, której w naszych modelarniach jeszrze się nie spo¬ 
tyka, Model z napędem elektrycznym, kierowany przy pomocy 
kahEa podwodnego. 


Sprawa zaopatrzenia materiałowego, tej najwię¬ 
kszej bolączki naszego modelarstwa, jest w NBD 
znacznie ułatwiona, gdyż większość potrzebnych ma¬ 
teriałów można nabyć w drodze normalnego kupna 
w sklepach , Materiały reglamentowane t jak np.: dre¬ 
wno, sklejka i metale koiomwe są rozprowadzane 
centralnie przez GST. Trudności z zakupem potrze¬ 
bnych narzędzi nie ma żadnych. Bardzo bogaty ich 
asortyment znajduje się w każdym sklepie z artyku¬ 
łami technicznymi. Oceniając organizację szkolenia 
pod tym katem, trzeba przyznać , że koledzy niemiec¬ 
cy mają znacznie ułatwione zadanie. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt , że w 
NBD położono główny nacisk na budowę modeli z 
napędem mechanicznym, wychodząc z założenia, iż 
modelarstwo wtedy jest interesujące, gdy model nie 
jest uzależniony od warunków atmosferycznych . Z 
tegg tez powodu budową modeli żaglowych zajmują 
(dalszy ciąg na str, 14) 


Model motorówki o pięknej sylwetce, stosunkowo 
szybko pływającej, można zbudować z brystołu w 
przeciągu 5 do 10 godzin. 

Pracę naszą rozpoczynamy od rysunku kadłuba, 
powiększając jego plan dokładnie według wymiarów. 

Na wykonanie modelu potrzebna jest jedna czwarta 
część arkusza. (Rys. 1). Jako narzędzia służą: metalo¬ 
wy liniał oraz twarda żyletka. Na kawałek brystolu 
przenosimy ołówkiem powiększony na kalce plan, za¬ 
znaczając równocześnie krawędzie, które należy lek¬ 
ko naciąć raz z prawej, raz z lewej strony, a które 
przeciąć całkowicie. Celem uzyskania płynnej linii 
krzywej nacięcia, przy styku pokładu i burty, nale¬ 
ży posługiwać się elastyczną listewką silnie dociska¬ 
ną do brystolu. Można też szablon krzywizny wyko¬ 
nać ze sklejki o grubości 3—4 mm. 

Z kolei należy zapoznać się z przekrojami modelu 
{rys. 2) i według nich formować najpierw kabinę, 
później burty i wreszcie dno kadłuba. Prawidłowe 
formowanie jest bardzo ważne. Zbyt silny nacisk rę¬ 
koma może spowodować niepożądane załamania bry¬ 
stolu, które później zeszpecą model. Uzyskawszy w 
ten sposób prowizoryczny kształt, przystępujemy do 
sklejania poszczególnych części w kolejności A—B—C. 

Do klejenia polecamy klej kolodionowy lub skór¬ 
ny stolarski. 

Sklejona część A powinna znajdować się parę go¬ 
dzin w prasie, którą wykonamy z listewki lub kawał¬ 
ka sklejki, przybijając sklejoną część do gładkiej des¬ 
ki. W podobny sposób skleić należy część B i część 
rufową C. W międzyczasie trzeba sporządzić według 
rysunku kil (stępkę) z listewki 5^5 mm > do którego 
przymocujemy haczyk do zaczepienia gumy oraz oku¬ 
cie na oś śruby napędowej. Drewniany kil wkleja¬ 
my przy pomocy odpowiedniego docisku pomiędzy 
płetwę z brystolu, zwracając uwagę na dostateczny 
odstęp osi śruby od dna motorówki. Odstęp ten zale¬ 
żny jest od wielkości śruby. 

Śrubę napędową najlepiej wykonać z blachy mo¬ 
siężnej grub. 0,5 mm, względnie białej blachy z pu¬ 
dełka od konserw. Zamocowanie śruby na osi poka¬ 
zane jest na rysunku. 

Burtnice najlepiej wykonać z listewek sosnowych. * 

Drobne szczeliny na rufie, jak również środkową 
część dna u wylotu kila, należy uszczelnić kątnika¬ 
mi z brystolu. 

Po wykonaniu kadłuba cały model malujemy dwu¬ 
krotnie lakierem olejnym wewnątrz i zewnątrz. Po¬ 
lecamy używać kolorów jaskrawych o tonach cie¬ 
płych np. cynober, pomarańczowy i żółty, które ładnie 
wyglądają na wodzie. Po dokładnym wyschnięciu 
modelu zakładamy dwa lub trzy zwoje gumy 2X5 
mm, nakręcamy śrubę i próbujemy jak nasza mo¬ 
torówka zachowuje się na wodzie. Szybkość jej zależy 
przede wszystkim od prawidłowo ustawionych łopa¬ 
tek śruby napędowej, a następnie od dobrze dobra¬ 
nej ilości zwojów gumy. 

Śruba napędowa modelu może nawet nie być po¬ 
dobna do powszechnie używanej śruby okrętowej, a 
mimo to model będzie dobrze pływał. 
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Z Międzynarodowych Zawodów Modeli Latających 

na Węgrzech 


II* MODELE Z NAPĘDEM 
GUMOWYM 

Starty modeli z napędem gumo¬ 
wym (Wake field) rozpoczęły się 
również o godz, 5 rano, przy ideal¬ 
nych wprost warunkach. Jak co 
roku, właśnie w tej kategorii spo¬ 
dziewano się zaciętej walki o każdy 
punkt. W lotach próbnych (w po¬ 
przednich dniach) Matwiejew 
(ZSRR) i Benedek (Węgry) osiągali 
loty ponad 4 min., Ciżek (CSR) i Ne- 
sić (Jugosławia) — około 3H min., 
a 1 pozostali zawodnicy również bar¬ 
dzo często zdobywali „maksimum". 
Zrozumiałym było, że przy tak wy¬ 
sokim poziomie jeden nieudany 
start będzie miał olbrzymi wpływ 
na punktację* 

W pierwszym starcie trzech za¬ 
wodników uzyskało po 180 sek* 
(Matwiejew, Benedek i Cizek)* Przy 
drugim starcie Ciżek zerwał gumę 
przy nakręcaniu, zdążył jednak wy¬ 
startować modelem zapasowym i 
uzyskał drugie „maksimum", podob¬ 
nie jak Matwiejew i Benedek, W 
trzecim starcie niespodzianka — 
Matwiejew uzyskuje po normalnym 
locie silnikowym tylko 155 sek. (mo¬ 
del w locie ślizgowym „pompował”). 

Sytuacja się zmieniła, pełną punk¬ 
tację mieli już tylko Benedek i CI- 
źek, na trzecie miejsce wysunął się 
Nesić z czasem gorszym o 11 se¬ 
kund. W czwartym starcie Bene¬ 
dek osiągnął tylko 110 sek., i sytua¬ 
cja przedstawiała się następująco: 
Ciżek, Nesić, Matwiejew. Benedek. 
Piąty start był pechowy dla Nesića, 
który w drugiej próbie uzyskał tyl¬ 
ko jedna sekundę, pozwalając w 
ten sposób wyprzedzić się wszyst¬ 
kim zawodnikom. 

Jeżeli chodzi o modele, to więk¬ 
szość zawodników startowała mode¬ 
lami starymi (z ubiegłego roku) z 
drobnymi tylko zmianami. Mątwie- 
iew miał jeden model zeszłoroczny, 
którym zwyciężył w Yrchlabi* drugi 


Z* SZAJEWSKI, W* N1ESTOJ 

natomiast nowy, o bardzo ciekawej 
konstrukcji ze względu na zastoso¬ 
wane profile (własnej konstrukcji) 
oraz technologię wykonania. 

Poniżej podajemy opis i rysunki 
modeli Ciźka i Matwiejewa: 

a) Model R* Ciźka (CSR) — I-sze 
miejsce 

Model zwycięzcy jest dalszym 
rozwinięciem konstrukcji z ubiegłe¬ 
go roku. Skrzydło dwudźwigarowe 
z kesonem, wykonane całkowicie z 
balsy. Żeberka rozstawione dość 
gęsto, co 25 mm,, stery konstrukcji 
normalnej, bez kesonu. Kadłub o 
przekroju prostokątnym, kryty cał¬ 
kowicie deseczką balsową grub. 2 
mm i oklejony papierem japońskim* 
Podwozie dwugoleniowe, o małym 
rozstawieniu — składane. Śmigło 
dwuło patko we składane. Determali- 
zer typu Goldberga. Całość wykona¬ 
na bardzo starannie* Czas pracy 
śmigła 60 — 65 sek., wysokość lotu 
80 — 90 metrów. Napęd stanowi 20 
nitek, o przekroju 4X1 mm (Pire- 
Ui), Profil skrzydła NAGA 6409, 
profil st, poz, 80% Clark V * 

b) Model W* N. Matwiejewa 
(ZSRR) — n-gte miejsce* 

Model Matwiejewa wyróżnia się 
od pozostałych bardzo długim kad¬ 
łubem. Najciekawsze jednak w jego 
modelu są profile, które opracował 
specjalnie dla gumówek. Profil ten 
odbiega kształtem od powszechnie 
stosowanvch, grubość jego wynosi 
2,5% (patrz rys,), a konstruktor 
spodziewa się po dobraniu właści¬ 
wych kątów zaklinowania, zmniej¬ 
szyć prędkość opadania o 5 — 10%. 
Jednak wykonanie skrzydła dostate¬ 
cznie sztywnego z profilem grub* 
2.5% napotyka na poważne trudno¬ 
ści technologiczne, nie mówiąc już o 
olbrzymiej stosunkowo pracochłon¬ 
ności. Zdaniem znanego teoretyka 
modelarskiego inż. G. Benedeka, pro¬ 
fil ten prawdopodobnie nie zyska 
sobie popularnoś¬ 
ci* ze względu na 
trudności wyko¬ 
nawcze oraz duże 
prawd opod o bi eń - 
stwo deformacji 
kształtu z biegiem 
czasu, a takie sa¬ 
me dobre (albo 
prawie takie sa¬ 
me) rezultaty mo¬ 
żna otrzymać i 
przy użyciu pro¬ 
filu o grubości 
- 8 %. 

Skrzydło wyko¬ 
nane jest z fornie- 
ru cytrynowego i 
trawy t ,*czi ,ł , 
konstr. geodetycz- 
na. Sfery kon¬ 
strukcji podobnie 


jak skrzydło* Kadłub o przekroju 
kwadratowym (38 X 38 mm), kon¬ 
strukcji mieszanej „czi” — balsa* 
Śmigło dwułopatkowe składane, wy¬ 
konane z topoli. Podwozie jednogo- 
leniowe składane* Pokrycie modelu 
— papier japoński. Napęd: guma wę¬ 
gierska. Czas pracy śmigła 31 — 38 
sekund. Wysokość lotu 90 — HO me¬ 
trów. Wykonanie modelu wyjątkowo 
staranne, 



Zwycięzca w kat* wake field Radosław 
Ciżek (CSR) 


III* MODELE SILNIKOWE KL, 
MISTRZOWSKIEJ 

Nikt z uczestników nie spodziewał 
się, że właśnie w tej kategorii bę¬ 
dzie najbardziej wyrównany poziom* 
Pierwsze miejsce zajął całkowicie 
zasłużenie reprezentant CSR — 
Rudolf Cerny, uzyskując 5 razy 
„maksimum”* a ostatnie — zawod¬ 
nik NRD Fritz Tilger ze średnim 
czasem 2 min. 45 sek. Zasługa Cer- 
nego jest tym większa, że (jak nam 
się wydaje) miał on najsłabszy sil¬ 
ni czek, a mimo to uzyskiwał czasy 
około 4 minut. W jednym locie 
przy 11-to sekundowej pracy silnika 
osiągnął 136 sek. 

Jeżeli chodzi o silniki, to były one 
reprezentowane następująco: 

Cerny — AMA 2*5 — 2,5 cm 3 
Ordogh— 1 Webra MACH 1—2,5 cm* 
Lin-Ming-tao—Alag X-3—2,5 cm 3 
Purice — Aktivist IV — 2,5 cm 3 
Gunie-—Webra-Rekord — 1,5 cm* 
Sobbotln — MK-12K — 2,5 cm 3 
Tilger — Schlosser — 2,5 cm :i 



Ekipa Czechosłowacji* która w klasyfikacji zespołowej 
zajęła II miejsce 
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Rudolf Ce my (CSR) gra pieśń zwycięstwa 


Model R. Cernego (CSR) 

Koncepcyjnie model Cernego jest 
bardzo zbliżony do modeli V. Hejka 
(zwycięzca 1954-1955 r.), który w ro¬ 
ku bieżącym, ze względu na egzami¬ 
ny maturalne, nie mógł wziąć udzia¬ 
łu w opisywanych zawodach. 

Skrzydło dwu dźwigarowe z keso¬ 
nem, konstrukcji mieszanej sosna- 
-baisa. Krawędź natarcia balsowa 
6X10 mm, dźwigar przedni podwó¬ 
jny sosnowy 3X3 mm, dźwigar ty¬ 
lny również podwójny z sosny 2,5 X 
X2,5 mm. Krawędź spływu balsowa 
2,5X25 mm. Żeberka balsowe grub 
1,5 mm, z górną nakładką szer. 6 
mm, keson z deseczki balsowej grub- 
0,8 mm. Profil skrzydła i stat po¬ 
ziomego NAGA 4406. 

Statecznik poziomy konstrukcji 
podobnie jak skrzydła, jednak bez 
kesonu. Statecznik kierunkowy bal¬ 
sowy, ze sterkiem wychylonym przez 
wyłącznik czasowy (wspólny z silni¬ 
kiem). Kadłub o przekroju romboi¬ 
dalnym, kryty deseczką balsową 
grub. 2,5 — 3 mm. Start modelu ze 
statywu. Skrzydło dzielone łączone 
jest z kadłubem za pomocą bolców 
bambusowych i zastrzałów. Determa- 
lizer typu Goldberga. Silnik zamoco¬ 
wany do kadłuba trzema nastawny¬ 
mi śrubami. Nachylenie silnika w 

dół 7°, w lewo 2°. Śmigło 0 240 mm, 
skok 140 mm. 


wała już znacznie 
w tyle za wymie¬ 
nioną czwórką, 

Beck, Sladky i 
Gajewski latali na 
silniczkach wla 
snej konstrukcji, 
ze świecą żarową, 

Fresl na „Torpe¬ 
do 15“, żom — 

„Webra Mach 1”. 

Craoveanu — „ Ak- 
tivist V“ Sung- 
Czeng jung — 

„Webra Mach 1”. 

Jak widzimy, 
pierwsze cztery 
miejsca zajęły mo¬ 
dele zaopatrzone 
w silniczki ze 
świecą żarową. 

Najsłabszym sil- 
niczkiem w tej ka¬ 
tegorii był „Aktivist V“, o którym 
marzą nasi wyczynowcy! Chińczyko¬ 
wi Sung-Czeug-jung starty konkur¬ 
sowe niestety nie powiodły się, jed¬ 
nak na próbach osiągał on prędkość 
150 km/h. Po zakończeniu startów 
konkursowych R. Beck i O. Gajew¬ 
ski zapowiedzieli próbę bicia rekor¬ 
dów krajowych, która została uwień¬ 
czona powodzeniem: Beck ustanowił 
nowy rekord Węgier wynikiem 192 
km/h, a O, Gajewski — nowy re¬ 
kord ZSRR 183 km/h. 


V* MODELE 

AKRGBACYJNE 

W kategorii mo 
dęli akrobacyj- 
nych można po¬ 
dzielić zawodni¬ 
ków biorących u- 
dział w zawodach 
na dwie grupy: 

Węgry, Jugosła¬ 
wia, Czechosłowa¬ 
cja i NRD, w któ¬ 
rych modele akro- 
bacyjne są bardzo 
popularne już od 
kilku lat, a repre¬ 
zentanci tych kra¬ 
jów wyraźnie wy¬ 
przedzili pozosta¬ 
łych zawodników, 
stawiających w tej 
kategorii pierw¬ 
sze kroki. Kmoeh 
(Jugosławia) „za¬ 
robił” zero punk¬ 
tów, gdyż w dru¬ 
gim starcie rozbił 


model (w locie odleciał ster wysj, a 
drugiego modelu niestety nie posia¬ 
dał. Modele Vas$a (Węgry) i Fiali 
(CSE) posiadały silniczki ze świecą 
żarową, pierwszego „Micron” 5 cm 5 , 
drugiego „Mc Coy 19” 3,2 cm 5 . 

Pozostali zawodnicy zastosowali 
do swych modeli silniczki samozapło¬ 
nowe o poj. 2,5 cm 3 : „Webra Mach l lł t 
„ED Raeer“ „Schlosser 2,5“ i „Aero 
250“. (Węgrzy budują modele akro- 
bacyjne tylko z silniezkami o poj, 5 
cm 3 , ponieważ regulamin ich nie po¬ 
zwala na starty w zawodach ogólno¬ 
krajowych modelom posiadającym 
silniczki o mniejszej pojemności sko¬ 
kowej). 

Model zwycięzcy Wassa Gezy (Wę¬ 
gry A) był bardzo starannie wyko¬ 
nany, a kształtem swoim do złudze¬ 
nia przypominał model redukcyjny. 
Konstrukcja modelu całkowicie z 
balsy. Skrzydło dwu dźwigarowe z 
kesonem, profil symetryczny o grub, 
16 — 18%, Żeberka z dwustronnymi 
nakładkami. Stateczniki wykonane z 
deseczek balsowych — pełne. Kadłub 
wręgowy kryty całkowicie deseczka¬ 
mi balsowymi. Podwozie z drutu sta¬ 
lowego oprofilowane balsą. 

(dalszy ciqg na str. 13) 



IV. MODELE SZYBKIE 
NA UWIĘZI — 2,5 cm 3 

W kategorii tej dwóch zawodni¬ 
ków, a mianowicie J. Sladky (CSR) 
i R. Beck (Węgry A) znacznie wy¬ 
przedzili pozostałych i wszyscy byli 
zgodnie zdania, że zwycięży jeden z 
nich. Chcielibyśmy podkreślić, że za¬ 
wodnicy ci zawdzięczają swoje wy¬ 
czyny doskonałym silniczkom wła¬ 
snej konstrukcji. Po trzech startach 
uzyskali oni jednakową prędkość — 
182 km/h. Następną grupę o prawie 
jednakowym poziomic stanowili O. 
Gajewski (ZSRR) i E. Fresl (Jugosła¬ 
wia). Reszta zawodników pozosta¬ 
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L iczni mieszkańcy wybrzeża mieli już dwukrot¬ 
nie w ciągu br. możność oglądania pięknego 
statku szkolnego „Wilhelm Piecki należącego 
do organizacji „Gesellschaft fur Sport und Technik”. 
Pierwsza wizyta w Gdańsku miała miejsce w dniach 
3—4 maja br., a druga w dn, 29.6. — 2. 7 br. w Gdy¬ 
ni. Wielu modelarzy, którzy osobiście oglądali „Wil¬ 
helma Piecka 1 ' łub widzieli tę jednostkę na fotogra¬ 
fiach, prosili o jej plany modelarskie. Korzystając z 
pomocy kol. Herberta Thiela, znanego modelarza — 
konstruktora z NRD, który przysłał nam opracowane 
przez siebie plany budowy tej jednostki, zamiesz¬ 
czamy je w niniejszym numerze. Uważając, że ten 
dość trudny do wykonania model budować będą tyl¬ 
ko zaawansowani modelarze, nie podajemy szcze¬ 
gółowego opisu budowy, gdyż było by to tylko powta¬ 
rzaniem rzeczy ogólnie modelarzowi wiadomych. O- 
graniczymy się więc tylko do najważniejszych wska¬ 
zówek, podając zarazem krótką charakterystykę statku 
„Wilhelm Pieck”. 

Kadłub modelu wykonujemy z drzewa topolowego, 
olchy lub lipy. System budowy pozostawiamy do wy¬ 
boru wykonawcy, zależy bowiem czy ma on być ro¬ 


biony jako model redukcyjno-stolowy, czy pływający. 



Maszt statku „Wilhelm Pieek* 1 


Sprawa wykonania takielunku została dostatecznie 
objaśniona na rysunku. Zamieszczanie więc dodatko¬ 
wych opisów uważamy za niecelowe. 

Ważną jest sprawa malowania modelu. Pomijając 
stronę fachową malowania, której też nie będziemy 
przypominali, koniecznym jest podanie kolorów, ja¬ 
kimi pomalowane są poszczególne części. Kolory te 
są następujące: 

Zieloni;; Kadłub poniżej linii wodnej i prawe świa¬ 
tło pozycyjne. 

Biały; Kadłub powyżej linii wodnej, odwietrzniki 
(oprócz 2 szt), żurawiki i flagsztog na rufie. 

Bezbarwny; Pokład nadbudówki, kołkownice, łodzie 
po stronie zewnętrznej, (wewnątrz szare), obudowa 
kompasu środkowego i koła sterowe. 

Żółty; Maszty, rura wydechowa, falszburta od zew¬ 
nątrz, kam bu z, odwietrzniki z obu stron kambuza, sa- 
ling, podstawy łodziowe, zejścia przednie i luki na ru¬ 
fie przed kompasem, 

Czarny: Daszek kambuza i pomieszczenia maszyno¬ 
wni (przed stanowiskiem sterowym), górna część rury 
wydechowej, luki, polery, kotwice, kabestan i wanty. 

Jasno niebieski: Otwory odwietrzników, kompas tyl¬ 
ny i obudowa stanowiska sterowego. 

Czerwony: Koła ratunkowe, nakładki na 4 kołko- 
wnicach i lewe światło pozycyjne 

Srebrny; Rura od kambuza do głównej rury wyde¬ 
chowej. 

Brązowy: Listwy odbojowe na kadłubie. 

Wykonanie wszystkich części w skali 1:100, a szcze¬ 
gólnie ruchomego takielunku, będzie bardzo trudne 
ze względu na niewielkie rozmiary tych przedmio¬ 
tów. Dlatego też, budując model jako pływający i dą¬ 
żąc do uzyskania większych efektów, a tym samym 
pełniejszego zadowolenia, wskazanym jest wykona¬ 
nie go w skali 1:50. 

Plan modelu na str. 10—11 podany jest w skali 1:150. 
CHARAKTERYSTYKA „WILHELMA PIECKA .” 

Statek żaglowy „Wilhelm Pieck” zbudowany został 
w 1951 r. w stoczni Warno w w Warnemunde (NRD), 
Jego najważniejsze dane charakterystyczne przedsta¬ 
wiają się następująco: 


Długość maksymalna 

— 45 m. 

Szerokość maksymalna 

— 7,5 m. 

Zanurzenie 

— 3,6 m. 

Wyporność 

— 380 t. 

Łączna powierzchnia żagli 

— 495 m* 

Załoga 

ł silnik pomocniczy „Buckau Wolf”, 

— 36 osób 

mocy 

— 100 KM 


napędzający 1 śrubę. 

Wszystkim, którzy przystąpią do budowy tego pię¬ 
knego modelu, życzymy powodzenia w ich pracy. Ze 
swej strony prosimy o przysłanie nam zdjęcia mode¬ 
lu, który chętnie zamieścimy w „Modelarzu”. 
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(do artykułu na str. 6-7) 


MODELE Z NAPĘDEM GUMOWYM — WAKEFIELD 


« 

1 

Nazwisko 

20 wodni ko 

Krój 

Czas lotu poszczególnych 
startów w sekundach 

Sumo 

sekund 

i 


1 j 2 

3 [ 

4 

5 

: i 

óiek Rod os la* 

CSR 

180 

180 

100 

180 

180 

900 

| 2 

Motwieiew W. N. 

ZSRR 

180 

180 

155 , 

180 

180 

875 j 

3 

Bencdek Gyfirgy 

Wągry 

A 

180 

180 

180 | 

110 

180 

830 

4 

Nafrher Gusta v 

NRD 

128 

176 

159 

180 

180 

823 

5 

Czi Gzi-do 

Chiny 

178 

152 

176 

129 

180 

813 

6 

Budo i Andrds 

Rumu¬ 

nia 

131 

132 

154 

170 

180 

767 

7 

Nesic Li u bomi r 

i 

stawia 

171 

178 

180 

180 

1 

710 

— 

Fischer Karały 

Wągry 

B 

121 

180 

180 

130 

140 

751 ; 


MODELE Z NAPĘDEM SILNIKOWYM, KLASA 
MISTRZOWSKA 



- -1 


Czas lotu poszczególnych 

Suma S 
sekund 

v 1 

U ' 

Nazwisko 

zawodnika 

Kroi 1 

startów w sekundach 

i 


1 

2 

3 

4 

& 


1 

Cerny Rudolf 

CSR 

! 180 

180 

180 

ISO 

160 

900 

2 

Órdógb Lćszla 

Wągry 

A 

' 169 

177 

180 

180 

180 

886 

3 

Lio-Mlng-łao 

Chiny 

180 

180 

180 

156 

180 

876 

4 

Purice li Won 

Rumu¬ 

nio 

148 

180 

180 

180 

; 180 

868 

j 5 

Gunie Bronisław 

Jugo¬ 

sławia 

180 

180 

180 

124 

180 

844 

6 

Sobbolin Władimir 

ZSRR 

167 

180 

180 

180 

123 

830 

7 

Tilger Fritz 

NRD 

180 

140 

ISO 

160 

149 

829 


Kon Józie 1 

Wągry 

& 

180 

160 

1 

110 

1 

78 

180 

1 708 


MODELE SZYBKIE NA UWIĘZI C^O 2,5 cm 1 ) 


i " 

0 

* 

m 

Nazwiska 

zawodnika 

Kraj 

Uzyskana prędkość 
km/h 

Mas. 

prąd- 

1 

Punkly 

i 


1 . 

2 

3 

kość 

1 

Beck Rudolf 

Wągry 

A 

182 

180 i 

181 

182 

819 

2 

Slodky Jcsd 

CSR 

178 

182 

1 181 

182 

819 

3 

Gejowski Olag 

ZSRR 

173 

169 

175 

175 

787 ' 

4 

Frałl Emli 

Jugo¬ 

sławia 

167 

157 

173 

173 

778 

& 

Żarn Werner 

NRD 

155 

161 

160 

161 

724 

6 

; Craoyeanu 

Rumu¬ 

nia 

0 

140 

j 135 

140 

630 

7 

' Sung-Czeng-jung 

Chiny 

nia wysla rtował 


0 

. 1 

Ytlkortci Miklas 

Wągry 

8 

180 

' 179 

175 

180 

810 


ł ) prędkość 200 km/h =■ MO punktów 


modele AKROBACYJNE 


.3 

Nazwisko 

zawodnika 

Kroi 

Punkty w poszczegól¬ 
nych startach wg FAL 

Mox, 

punkly 

■> 

Punkty 

i 


1 

2 

3 

FAI 


i 1 i 

Vass Geza 

Wągry 

A 

450 

264 

497 

497 

814 

2 

Fiala Słanislav 

CSR 

274 

398 

152 

398 

651 

3 

Goufbier W. 

NRD 

370 

259 

357 

370 

607 

4 

Seng-Huang-ming 

Chiny 

25 

178 

189 

189 

312 

5 

Ariton Galin 

Rumu¬ 

nio 

182 

95 

175 

162 

■ 299 

6 

Wosilczenko M-, 

ZSRR 

67 

82 

0 

82 

i 134 

7 

Kmoch Villm 

Jugo¬ 

sławia 

rozbił model 

_ 

Q 

1 » 

Barkę Latzio 

Wągry 

B 

307 

257 

| 279 

307 

. 503 


*> 550 punktów w/g FAI 900 punktów. 



990 
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PLANY MODELI DO ARTYKUŁU 

na str. 6, 7, 13 



KONSTR. R.BECK 

WĘGRY A 

T-sze miejsce 




Z wizytq u modelarzy NRD 

(dokończenie ze str. 4) 


się głównie najmłodsi do lat 14-tu. Każdy modelarz 
powyżej tego wieku uważa za swój punkt honoru bu¬ 
dowanie modelu z własnym napędem. Trzeba przy¬ 
znać, że estetyka wykańczania modeli w stosunku do 
wymagań, jakie są u nas stawiane, pozostaje u nich 
daleko w tyle. Pod tym względem stoimy znacznie 
wyżej . Koledzy niemieccy nie przykładają specjalnej 
uwagi do wykańczania modelu, twierdząc, że takich 
drobiazgów z odległości 10—15 m , gdy model jest na 
wodzie, już nie widać, Natomiast większy efekt uzys¬ 
kuje się, gdy model sam płynie, robi zwroty, jest we¬ 
wnątrz oświetlony itp. 

Z napędów mechanicznych zdecydowanie przeważa 
napęd elektryczny, Wynika to po części z faktu, że 
silniczki tafcie można wszędzie nabyć, są tanie i w 
dużym wyborze. Poza tym są Łatwe w obsłudze i nie¬ 
zawodne w użyciu. Stosowane są one do napędu mo¬ 
deli redukcyjnych, gdzie szybkość jest sprawą dr u* 
gorzędną. 

Z silniczków spalinowych w najczęstszym użyciu są 
2,5 cm 3 — „Camel” i „Aktwist”, którymi uzyskują 
szybkość do 60 km h. Największe prędkości, a więc 
do 71 km/h., osiągają modelami z napędem odrzuto¬ 
wymSą to modele duże, długości od 1 do 1,5 o 
wadze do 3 kg. 

Silniczki spalinowe — tłokowe. podobnie jak elek¬ 
tryczne, można nabyć w sklepach. Natomiast silnicz¬ 


ki spalinowe — odrzutowe wykonywane są indywi¬ 
dualnie przez modelarzy. Modele zdalnie kierowane 
są jeszcze nieliczne, lecz trzeba przyznsić, że te, któ- 
re nam demonstrowano, funkcjonowały bez zarzutu. 
Kompletnych aparatur do zdalnego kierowania mode¬ 
li nie ma w sprzedaży. Można jednak bez trudności 
nabywać potrzebne do tego celu lampy, baterie, 
wyłączniki itp,, a tym samym i wykonanie jest zna¬ 
cznie łatwiejsze, niż u nas. 

W budownictwie modelarskim przeważa drewno i 
sklejka. Spotyka się też modele, których kadłuby 
wykonywane są z blachy. Modeli z mas plastycznych, 
klejonych z papieru lub pływających — kartonowych 
nie spotkaliśmy. 

Na zakończenie wizyty podpisano wspólną rezolucję, 
w której obie strony zobowiązały się do wymiany li¬ 
teratury fachowej, pomocy naukowych, planów itp. 
oraz do utrzymania i rozszerzania dalszych kontak¬ 
tów pomiędzy modelarzami obu organizacji „ Na uwa¬ 
gę zasługuje jeszcze fakt, ze nasza delegacja, dzięki 
uprzejmości gospodarzy t miała możność poznania sze¬ 
regu miast w NRD, jak np,: t Rostoku, Stralsundu , 
Drezna, Lipska i Berlina, nie licząc kilku pomniej¬ 
szych. Podziwialiśmy dorobek gospodarczy i kultural¬ 
ny narodu niemieckiego, co pozostanie długo w na¬ 
szej pamięci. 

J, MARCZAK 
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Konstrukcji WIESŁAWA STECA 



SKRZYDŁO — całkowicie balsowe, dzielone, łączone bag¬ 
netem duralowym grubości 1,5 mm. Krawędź natarcia 10 x 10, 
dźwigar główny 7 x 10, dźwigar pomocniczy 3x7, krawędź 
spływu 7 x 25, keson grubości 1,2 mm. 

Bez zwichrzenia geometrycznego i aerodynamicznego. 

KADŁUB — konstrukcja kratowa, podłużnice sosnowe 2 x 2, 
rozpórkl balsowe 2x3, wzmocniona dwoma dodatkowymi 
podłużnicami balsowymi 4 x #, z dołu i z góry wklejonymi 
do kadłuba za pomocą wręg. Wieżyczka balsowa konstrukcji 
wręgowej. Przód kadłuba oklejony balsą, loże silnika bukowe 
8 x S. Tuż za silnikiem umieszczony jest zbiornik paliwa wy- 
ioonany z blachy brązowej 0,08 mm* zakryty wspólnym z sil¬ 
nikiem okaptowaniem. Wyłącznik zegarowy, umieszczony 
w kadłubie pod środkiem ciężkości modelu, zamyka dopływ 
paliwa za pomocą dźwigni zaciskającej przewód gumowy. 

Sposób ten jest prosty i niezawodny. Przewód gumowy na* 
leży jednak wymieniać po około 10 lotach, 

STATECZNIK POZIOMY — konstrukcja całkowicie balsowa 
podobna Jak w skrzydle, krawędź natarcia 7x8, dźwigar 
główny 5x7, pomocniczy 3x5, krawędź spływu 5 x 15, 
keson gr, 1 mm. Ograniczanie czasu lotu modelu za pomocą 
wychylenia statecznika poziomego o około 4(P. 

Ograniczanie wychylenia przez oparcie się o statecznik 
pionowy, wykonany z deseczki balsowej gr, 3 mm, przymo¬ 
cowany na stałe do kadłuba. Statecznik zaopatrzony jest w 
sterek nastawny na ziemię, 

PODWOZIE — stale, dwukołowe, wzmocnione dwoma za¬ 
strzałami, wykonane z drutu stalowego 0 1,5 mm. 

NAPĘD — silnik „Wiło" 1,5 cm*, napędzający śmigło 0 2lfl, 
o skoku n - 100 mm. 

Skład paliwa — 1 część eteru, 1 część nafty, l cżęśĆ oleju 
samochodowego. 

REGULACJA — model w locie silnikowym kręci w prawo, 
przeciwko momentowi śmigła, w locie ślizgowym — w lewo. 

Przeciętny czas lotu modelu w warunkach beztermlcznych 
około 4 minuty. 

WIESŁAW STEC 



„KRYTERIUM EUROPY 1956” 


Siódme z kolei zawody tzw. „Kryterium Europy" przepro¬ 
wadzone zostały w bieżącym roku w Belgii. Zawody odbywa¬ 
ły się zasadniczo w czterech konkurencjach, a mianowicie: 
1J modele szybkie 2,5 cm 5 , 2) modele akrobacyjne, 3) wyścig 

Wyniki pozostałych kategorii przedstawiają się następująco: 


Nazwisko 

zawodnika 

Kraj 

Prędkość 

km/h. 

Silnik 

1, BatttO 

Hiszpania 

202 

Super Tigre 

2. Gibbs 

W. Brytania 

200 

Carter Nlppei 

3, Jarry Desloges 

Francja 

172 

Jarry Speclal 

4. Huppertz 

Niem. Rep. Fed. 

169 

Webra Mach! 

5. G orz i za 

Niem. Rep. Fed. 

163 

Webra Glo 

6. Hie 

Francja 

162 

Webra Glo 

?. Chavaillaz 

Szwajcaria 

160 

Super Tigre 


3) Modele akrobacyjne 


1. Lecomte 

Belgia 

913 pkt. 


2. Rieger 

Niem. Rep. Fed. 

374 „ 


3. Mathey 

Szwajcaria 

865 „ 


4, Patriarchę 

Belgia 

833 „ 


5. De La Plaża 

Hiszpania 

917 „ 


6. Garda 

Hiszpania 

781 „ 


7, Humbertjean 

Francja 

781 „ 


8, Battlo 

Hiszpania 

742 „ 


0. Rekk 

Belgia 

723 „ 


10. Chavaillaz 

j : Szwajcaria 

718 „ 



zespołowy na 10 km, 4) modele szybkie — odrzutowe. Ostat¬ 
nia kategoria nie była punktowana, gdyż zgłosił się tylko 
jeden zawodnik Fernandes — Hiszpania, który uzyskaj pręd¬ 
kość 210,818 km/łi. 


N. 


i 

3, Wyścig 

na 10 km 


1. Smelt 

Holandia 

5'45" 

2 h Howard 

wielka Brytania 

5'47" 

3. Edmonds 

Wielka Brytania 

5'50" 

4. Van De Dyk 

Holandia 

6'40" 

Wyniki zespołowe 

1. Hiszpania 

— 5 pt. 


2 . Niem. Rep. Fed, 

- 3 „ 


3, Belgia 

— 9 „ 


4. Francja 

- 11,, 


5. Austria 

-U u 
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„PUCHAR BAŁTYKU" 


Drugie Kolejne zawody na uwięzi 
0 „Puchar Bałtyku" odbyły się w Szcze¬ 
cinie w dniach 27 — 2a.\jn. br. Kapryśna 
pogoda, a przede wszystkim silny wiatr, 
panujący w tym czasie w Szczecinie, nie 
stanowiły jednak przeszkody w plano¬ 
wym przeprowadzaniu konkurencji i w 
niczym nie wpłynęły na poziom wyni¬ 
ków. Boisko, należące do Politechniki 
Szczecińskiej, na którym odbywały się 
zawody, położone w kotlinie i zasłonięte 
drzewami i krzewami, pozwalało na nor¬ 
malne odbywanie lotów. 

W dniu 27,VII. przeprowadzono starty 
modeli prędkośeknvych z silnikami o poj. 
2,5 cm 3 , zawodnicy startowali w/g wy¬ 
losowanej kolejności. Wywoływanie od¬ 
bywało się przez wywieszanie numerów 
startowych oraz przez ustawione na boi¬ 
sku głośn iki tak, że zmiany n a starci e 
przebiegały bardzo szybko i sprawnie. 

Konkurencję modeli akrobacyjnych 
przeprowadzono w dniu 2a,VH.. a trzecią 
kolejkę startów Skończono dnia 29-go 
rano. w tymże dniu odbyty się loty mo¬ 
deli redukcyjnych i nastąpiło zakończe¬ 
nie zawodów. 

Słabe stosunkowo wyniki w konku¬ 
rencji modeli szybkościowych i reduk¬ 
cyjnych były spowodowane niesprawno¬ 
ścią silników. Było to jednak częściowo 
również i winą samych zawodników, 
którzy w ostatnich minutach regulami¬ 
nowego czasu startowego nie nadążali 
odpowiednio wyregulować swoich silni¬ 
ków. jak również winą zbyt słabych 
silników w kategorii modeli redukcyj¬ 
nych. I tak np. na 60 startów modeli 
redukcyjnych 34 (ponad 50$) zakończy¬ 


ły się wynikiem 0. Na 20 zawodników, 
8-miu zakończyło konkurencję z wyni¬ 
kiem zerowym. 

Jeszcze gorsze wyniki uzyskano w ka¬ 
tegorii modeli prędkościowych. Na 21 
startujących konkurencję ukończyło za¬ 
ledwie 6-ci u najbardziej doświadczonych, 
a więc; Wasilewski, Katyński, Bredsznaj- 


dęr, Swomowskl, Tomaszewski i Siedlec¬ 
ki, Reszta, t.zn. 14-tu zawodników otrzy¬ 
mało wynik zerowy. W tej konkurencji 
trudno usprawiedliwić wyniki złym sta¬ 
nem silników, gdyż w liczbie obarczo¬ 
nych zerem znaleźli się między innymi 
zawodnicy szczecińscy Kiesewetter i Or¬ 
lik, którzy posiadali w swych modelach 
bardzo dobre silniki Kulika, 

Pewną rewelacją były natomiast loty 
modeli akrobacyjnych. Wszyscy bez wy¬ 
jątku zawodnicy w ilości 2i ukończyli 

tę konkurencję. Na 63 starty modeli 

akrobacyjnych. tylko 9 zakończyło się 
wynikiem 0. W akrobacji startowało 

wielu jeszcze mało doświadczonych mo¬ 
delarzy w tej dziedzinie, wszyscy jednak 
ambitnie starali się ukończyć zawody 

i walczyli o każdy punkt dla swojej 
ekipy. 

Do skromnej jeszcze u nas liczby akro- 
batów, jak: Krusiec (nieobecny na za¬ 
wodach z powodu odbywania powinno¬ 
ści wojskowej), Kujawa, Bury, Bred- 
Sznajder i Sehier. zaliczyć należy mło¬ 
dego zawodnika Kozłowskiego Hieroni¬ 
ma z Krakowa, którego brawurowa 

akrobacja była nagrodzona oklaskami 
kolegów i licznie zebranej publiczności. 

Kozłowski startował modelem bezogono- 
wym, wyposażonym w angielski silnik 
„ED Racer" 2.46 em ł . zajął on drugie 
miejsce w tej konkurencji, zdobywając 
151,3 punktów dla swej ekipy, która 
może była najbardziej zgraną po ekipie 
łódzkiej. Zwycięstwo więc Krakowian 
i zdobycie Pucharu Bałtyku" było cał¬ 
kowicie zasłużone. 

Kategoria modeli redukcyjnych zgro¬ 
madziła po raz pier¬ 
wszy w historii na¬ 
szego modelarstwa 
wielką ilość modeli 
wszelkich typów sa¬ 
molotów, Najlepiej 
wykonane modele 
posiad all: Kiese we t- 
ter ze Szczecina 
(„Tatra"), Szewko 2 
Białegostoku 
(„Jak-9"), Mystkow- 
ski z Warszawy stoi. 
(,,Zlin-26") i Hanj- 
szewski z Łodzi 
(„RWn-10"). Kiese¬ 
wetter nie zdołaj 
jednak ani razu wy¬ 
startować, pomimo 
rozkładania na star¬ 
cie sklejki i całego 
sztabu pomocników', 
Mysfkowskl zwycię¬ 
żył trochę gorzej 
przygoto wanym mo¬ 
delem. Wykonał jed¬ 
nak bardzo regu¬ 
larny lot, odznacza¬ 
jący się pięknym 
startem 1 lądowa¬ 
niem, przynosząc w ten sposób swej eki¬ 

pie 1S3 punktów. 

Bardzo ładne loty. ocenione każdy na 
100 punktów, wykonał również warszaw¬ 
ski zawodnik Dębski. Model jego, poza 
czystością wykonania, pozostawiał wiele 
do życzenia z powodu przesadnie wyso¬ 



Mieczysław Wasilewski z Wrocławia* zdo¬ 
bywa I miejsce w kat, modeli szybko¬ 


ściowych 


kiego podwozia i braku szczegółowego 
wykończenia. Model ten „Jak-12" znany 
już jest z zawodów z przed kilku lat. 

Jeżeli chodzi o regulamin zawodów 
o ..Puchar Bałtyku"* to ogólne zdanie 
większości komisarzy sportowych spro¬ 
wadza się do tego, że ocena modeli re¬ 
dukcyjnych za podobieństwo i wykona¬ 
nie jest zbyt niska w stosunku do punk¬ 
towania lotów. Wyżej należy punktować 
ocenę wykonania szczegółów', malowania, 
wyposażenia kabiny itd. oczywiście po¬ 
żądanym byłoby w przyszłości przezna¬ 
czenie większej rezerwy czasu dla Ko¬ 
misji na ocenę modeli redukcyjnych. 
Sądzę, że powyższe uwagi mogą się 
przydać przy opracowywaniu regulaminu 
Ogólnopolskich Zaw-odów Modeli Reduk¬ 
cyjnych, które zaplanowane są na rok 
przyszły i mają być powtarzane co dwa 
lata. Zawody o , .Puchar Bałtyku" nale¬ 
ży uważać za udane i zorganizowane 
przez Z W LP2 w Szczecinie bardzo 
sprawnie. Przedstawiciel Zarządu Głów¬ 
nego LFŻ Edmund Osiński w swym podsu¬ 
mowaniu podkreślił, że była to pierw¬ 
sza impreza modelarska w tym roku, 
przeprowadzona na tak w r ysokim pozio¬ 
mie. Jeśli chodzi o Komisję Sportową, 
to należy wspomnieć z uznaniem o pra¬ 
cy Mariana Krzyźana, który prowadząc 
na bieżąco dokumentację wszystkich 
konkurencji, potrafił w ciągu niespełna 
M godziny po zakończeniu ostatniej 
z nich, dać całkowite wyniki zaw T odów r . 

Indywidualni zwycięzcy w poszczegól¬ 
nych kategoriach otrzymali puchary 
ufundowane przez Z W ŁPZ w- Szczecinie, 
a zwycięzcy dalszych dwóch miejsc — 
nagrody rzeczowe. Poza tym u\szyscy 
uczestnicy otrzymali znaczki pamiątkowe 
zawodów. 

(Wyniki zawodów na str, 18) 

FELIKS PAWŁOWICZ 

Główmy Komisarz Sportowy 



Zegar startowy 3 f 5-clominutowy z dzwonkiem* pomysłu 
,Cz, cimoszki 



Hieronim Kozłowski z Krakowa* który zajął II miejsce 
w kategorii modeli akrobacyjnych 


Włodzimierz Bredsznajder z Łodzi, % modelem akrobacyjnym 
na starcie* 
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Należy się duże uznanie kol, Glassowi i 
Kapko wskiemu za opracowanie artyku¬ 
łu p. t.. ,.Dynamiczna stateczność mo¬ 
deli lataj ąeych", Wdzięczni im będą 
przede wszystkim ci modelarze, dla któ¬ 
rych „metoda ElS 2 teina" (określenie mo¬ 
je) nie wystarczała i nareszcip doczekali 
się chwili, kiedy nie będą potrzebowali 
projektować „na wyczucie' 1 . 

Dlaczego „metoda Elsztelną"? Tak na¬ 
zywałem recepty podawane przez Elsztei- 
na w miesięczniku „Skrzydła i Motor 1 ' 
(za wyjątkiem met. Korwin-Krukowskie- 
go — do której nawiążę dalej), oraz w 
broszurach „Projektowanie modeli lata¬ 
jących" i „Przegląd konstrukcji mode¬ 
larskich" Recepty te w wielu wypad¬ 
kach dawały wyniki zadawalające, lecz 
przed oblataniem nawet w 10 & nie wie¬ 
działo się ..jak będzie" ze statecznością? 

Dobrze, kiedy model posiadał odpowie¬ 
dnio duży wznios, przy ew, za małej 
powierzchni stat. kierunkowego — wtedy 
można było „coś dolepić" i model był 
stateczny, gorzej natomiast, gdy było od¬ 
wrotnie. 

Wprawdzie w 1&43 roku ukazały się 
„Modele latające' 1 G, W, Miklaszewskie¬ 
go. gdzie zagadnieniu stateczności po¬ 
święcił autor, (a może tłumacze — którzy 
nota bene z modelarstwem mieli tyle do 
czynienia, co chemik z astronomią), aż 
69 stron, w tym 18 stron stateczności 
bocznej (rozbitej tam na siat, boczną i 
kierunkową?). 

Zdawałoby się, że lepiej być nie mo¬ 
że, Tymczasem te 18 stron, to chaos 
wzorów, przez który przegryźć się, zna¬ 
czy dokonać nieład a wyczynu. 

W następnym roku w n-rze 4-tym 
„Skrzydła i Motor" ukazał się artykuł 
inż, R. Orłowskiego pt. „Stateczność 


W związku z przekazanym nam listem 
Ob. Z. Kamińskiego w sprawie artyku¬ 
łu „Dynamiczna stateczność boczna mo¬ 
deli latających", chcemy przekazać Re¬ 
dakcji kilka uwag, które mogłyby być 
wykorzystane jako uzupełnienie artyku¬ 
łu, a równocześnie stanowią odpowiedź 
dla Ob. Kamińskiego, 

Metody obliczania stateczności bocznej 
podane w książce Miklaszewskiego „Mo¬ 
dele Latające" oraz metoda Korwin- 
Krukowskiego podana w „Skrzydlatej 
Polsce" pochodzą z lat trzydziestych 
i są pierwszą próbą ujęcia zagadnienia 
stateczności bocznej samolotu. Dokładną 
i prawie pełną analizę tego zjawiska 
dala dopiero metoda opracowana w pier¬ 
wszych latach drugiej wojny światowej 
przez H. L. Price ł a i podana w artykule 
„The la te rai stability of aeroplan es" 
(Aircraft Engincering). Tę właśnie meto¬ 
dę 'wykorzystano przy opracowaniu arty¬ 
kułu „Dynamiczna stateczność boczna 
mo dęli lataj ącyeh' 4 , 

A teraz odpowiedzi na pytania Ob, Z, 
Kamińskiego, 

ad, 1 Wyprowadzenie wzorów na rów¬ 
nanie linii wyznaczającej zakres 
stateczności można znaleźć w skryp¬ 
cie prof. dr W. Fiszdona „Mecha¬ 
nika Lotu" cz, m rozdz. 8/5 oraz 
9. a także w piśmie „Technika 
Lotnjcza" Nr 3.'51 J 1/52, w arty¬ 
kule W. Nowakowskiego i J. San¬ 
ta a wera „Stateczność boczna sa¬ 
molotu". 

Nie mogło to być podane w „Mo¬ 
delarzu", gdyż zagadnienie to wy¬ 
maga znajomości wyższej mate¬ 
matyki. 

ad, 2 patrz wyżej. . 

ad, 8 Wzory na str. 4 są prawidłowe, 
jedynie w przykładzie na str. 6 
we wzorach na L błędnie wttawio- 


boczna modeli latających", omawiający 
metodę Korwin-Krukowskiego(?). Osobi¬ 
ście mam dużo zastrzeżeń, co do stoso¬ 
wania tej metody, w takiej postaci, w Ja¬ 
kiej ją podał inż. Orłowski dla modeli 
latających (wyjątek może będą stanowić 
modele na uwięzi?). 

Taka jest, oczywiście w skrócie, moja 
ocena sposobów obliczania stat. bocznej 
na przestrzeni U lat w polskim modelar¬ 
stwie, Nie wymieniłem tu wszystkich 
sposobów (np. Granta i innych). 

Rewelacją w tej dziedzinie jest metoda 
podana przez kolegów Glassa i Kapk ow¬ 
akiego, 

Ale,„ właśnie, to ale: 

1. żałować należy, że autorzy nie podali 
jak obliczyć proste*), wyznaczające za¬ 
kres stateczności na wykresach 10 i 11, 

2. Szkoda, że nie umieszczono spisu lite¬ 
ratury, z której korzystano przy opra¬ 
cowaniu tego artykułu. 

3. Artykuł zyskałby na wartości, gdyby 
wzory na L i N wyprowadzono, po¬ 
nieważ w tej chwili nic wiem, czy za¬ 
stosować je w postaci, w jakiej podane 
zostały na str. 4, czy w przykładzie na 
str, 6 (obliczając punkt F, i p, stoso¬ 
wano dla wartości L wzór na N i od¬ 
wrotnie)? 

4. Dlaczego nie wyjaśniono takiej spra¬ 
wy: 

Wznios«. Przy pojedynczym to spra¬ 
wa jest jasna, ale jaki kąt przyjąć za 
— przy f podwójnym zaokrąglonym 
względnie M? 

Na str, 8 w przykładzie: dCx - 0.23 
d 

pominięto, że są to radiany. 

5. Na str. 4 przy wyjaśnieniu oznaczeń: 


ł > Współczynniki tych prostych. 


no współczynnik 

9,4 

0.9 

ad. 4 Przy obliczaniu modelu ze skrzy¬ 
dłami, które mają podwójne za¬ 
łamanie, należy wprowadzić t.zw, 
wznios zastępczy. Wyznacza się go 
z warunku, że moment przechy¬ 
lający danego skrzydła musi być 
taki sam, jak skrzydła zastępcze¬ 
go o wzniosie pojedynczym. 
Oczywiście wymaga to znajomości 
rozkładu siły nośnej wzdłuż roz¬ 
piętości płata. 

ad. 4a Oczywiście powinno być podane 


ad. 5 winno być Ci - współczynnik si¬ 
ły nośnej profilu 
płata. 

Ci — współczynnik opo¬ 
ru profilu piata. 

od. 8 winno być: 



ad. 7 dla modeli o innych charaktery¬ 
stykach geometrycznych i aero¬ 
dynamicznych należy sporządzić 
nowe wykresy na podstawie po¬ 
danej literatury. Na ogół będą się 
one różniły od wskazanych w 
artykule. 

ad 8. Zagadnienie to jest bardziej 
skomplikowane, niż się wydaje 
na pierwszy rzut oka. Zaintereso¬ 
wanych odsyłamy do „Techniki 
Lotniczej" Nr 2/56 str, 34. 

Na zakończenie dziękujemy Ob. Ka- 
mińsklemu za szereg słusznych uwag 
i prosimy o dalsze ewentualne uwagi 
dotyczące naszego artykułu. 

J, KAPKOWSKI 
A. GLASS 


Cz-..., siły nośnej — uzupełnić pro¬ 
filu płata. 

Cx —,,,, oporu modelu — nie mode¬ 
lu, a profilu płata (w odróżnieniu od 
profilu stateczników). 

6, Na str. 5: 

— dC Zv — d.Czy 

a v j— chyba d * v 

7, Na str, 5, szpalta trzecia: 

„Poniżej podajemy wykresy: rys. 10 
dla modeli szybowców A-2 i.,.", tylko 
dla tej klasy? 

Jaki wobec tego będzie wykres dla 
klas A, i A„ dla modeli szkolnych lub 
typu „Kaczka"? 

3. Szkoda, że pominięto w artykule sta¬ 
tecznik motylkowy, a może by umiesz¬ 
czono dalszy ciąg tego artykułu, z po¬ 
daniem sposobu i przykładu obliczenia 
statecznika motylkowego do modeli la¬ 
tających? 

O najważniejszej rzeczy o mało nie za¬ 
pomniałem. Cały artykuł o stateczności 
będzie bezwartościowym, o ile nl e umie¬ 
ści się dodatkowo artykułu wyjaśniające¬ 
go. w jaki sposób znaleźć to „nachylenie 
krzywej" i jak je zastosować we wzo¬ 
rze. Jest to niezbędne, ponieważ wielu 
i to bardzo wielu modelarzy rachunku 
różniczkowego nie zna. 

Byłoby to ostatnie z wymienionych 
przeze mnie „ale", 

Tyle mam uwag do artykułu kol, Glassa 
i Kapkowskiego, które prosiłbym przeka¬ 
zać im za pośrednictwem Redakcji, 

Z. KAMIŃSKI 


Od Redakcji 

Redakcja nasza otrzymuje z całego 
kraju dziesiątki Listów, treścią któ¬ 
rych są prośby o przysyłanie planów 
i starych egzemplarzy „Modelarza"* 
Na końcu tych listów umieszczone 
jest zazwyczaj zdanie: „proszę wy¬ 
słać za zaliczeniem pocztowym", 
względnie — „należność ureguluję po 
otrzymaniu przesyłki". 

Pragnąc zaoszczędzić Wam, drodzy 
Czytelnicy, trudu pisania, a Redakcji 
— kłopotu związanego z odpisywa¬ 
niem na tego rodzaju listy, informu¬ 
jemy, że tak plany, jak i zalegle nu¬ 
mery „Modelarza", wysyłamy dopie¬ 
ro po otrzymaniu wpłaty należnej su¬ 
my na konto Redakcji w PKO I Oddz. 
Miejski Warszawa Nr. 1-9-120914. Pi¬ 
sanie więc w sprawie wysyłek, bez 
uprzedniego dokonania wpłaty, jest 
niecelowe. 

W celu przyspieszenia wysyłki 
wskazanym jest zawiadamianie Re¬ 
dakcji o dokonywanych wpłatach, 
z równoczesnym podawaniem nazw 
opłaconych planów lub numerów 
„Modelarza", 

Redakcja posiada jeszcze wszystkie 
zalegle numery miesięcznika „Mode¬ 
larz" od 1 do 9/56 tj. ostatniego włącz¬ 
nie, Cena 1 egz. wynosi 1,50 zł. 

Mieszkańcy Warszawy oraz osoby 
przyjeżdżające do stolicy mogą naby¬ 
wać potrzebne im plany i stare nu* 
mery „Modelarza" w siedzibie Re¬ 
dakcji — warszawa, ul. Długa 52 (Ar¬ 
senał) pok. 4, codziennie w godz. od 
14.09 do 16.90, w soboty zaś w godz. 
od 12.00 do 14.00. 

Prenumeratorów' naszego miesięcz¬ 
nika informujemy, to w wypadku nie 
ctrzymania kolejnego egzemplarza 
czasopisma, należy w pierwszym rzę¬ 
dzie Interweniować w Urzędzie Pocz¬ 
towym, w którym dokonano wpłaty 
na prenumeratę. Gdyby się jednak 
zdarzyło, że interwencja ta nie od¬ 
niesie skutku, należy pisać do Re¬ 
dakcji, podając równocześnie datę do¬ 
konania wpłaty, okres za jaki opła¬ 
cono prenumeratę ] nazwę Urzędu 
Pocztowego, który przyjął pieniądze. 


Do 

Redakcji „Modelarza u 
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C-iekouve 

KONSTRUKCJE 


SAMOLOT MYŚLIWSKI 
F 86-D „Sabre" 

F 86-D Sabre* 11 jest samolotem 
myśliwskim o napędzie odrzutowym, 
skonstruowanym w roku 1952 i bu¬ 
dowanym seryjnie* Jego dalszym 
rozwinięciem jest samolot oznaczony 
numerem F-IGO, którego plan posta¬ 
ramy się zamieścić w następnych 
numerach* 

Jest to samolot o konstrukcji cał¬ 
kowicie metalowej* W dziobie ka¬ 
dłuba znajduje się urządzenie rada¬ 
rowe — poszukiwawcze. Wlot po¬ 
wietrza stosunkowo niewielki, mie¬ 
ści się poniżej tegoż urządzenia. Pod¬ 
wozie trójkołowe. Na uzbrojenie 
składa się 24 rakiety, umieszczone w 
specjalnych wnękach w tyle kadłuba 
w wysuwanym magazynku* Samolot 
malowany jest na kolor aluminiowy. 
Napęd samolotu stanowi silnik J-47- 
-GE-17, o sile ciągu 2450 kg z dopa¬ 
laczem* 


Dane techniczne: 

Rozpiętość — 11,30 m. 

Długość — 12,70 m. 

Ciężar max. — 8.170 kg. 
Prędkość max. — 1.160 km/h. 
Pułap prakt. — I 3 . 5 OO m. 

Z, s. 




PUCHAR BAŁTYKU 

WYNIKI W POSZCZEGÓLNYCH KONKURENCJACH 


Kat, A, modele prędkościowe 2,5 cm* Kat* C, modele redukcyjne 


I. Wasilewski M, 

Wrocław 

113,033 kmgodz. 

I* Mystkowski A. 

W-w a Stół. 

188 pkt. 

n. Katyński T. 

Kraków 

113,208 km'godz. 

u* ętrudziak B. 

Poznań 

170 pkt. 

III, Bredsznajder W. 

Łódź 

105,509 km/godz. 

III. Dębski J. 

W-wa Woje w. 

165 pkt. 


Zespołowo 



Zespołowo 


I* Wrocław 


228,302 pkt. 

I. Kraków 

562 pkt* 


II. Łódź 


212,391 pkt. 

II* Poznań 

455 pkt. 


III* Poznań 


204,785 pkt* 

III. Stalin ogród 

416 pkt. 


Kat. R, modele 

akrobacyjne 

2,5 — 10 cm 1 

Zespołowo ; 

po 3-eh konkurencjach 


I. Kujawa S. 

Poznań 

170,3 pkt* 

I. Kraków 

1160,3 pkt. 


II. Kozłowski H. 

Kraków 

151,3 pkt. 

II* Poznań 

1116,6 pkt. 


nr, Kierpal L. 

Poznań 

106*6 pkt. 

m. Łódź 

750,2 pkt. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ZAGADKA 


J. MAMCZARZ — Zawałów. Po¬ 
trzebne Wam plany małych łodzi 
żaglowych znajdziecie w książce 
M, Plucińskiego pt. „Budujemy ka¬ 
jak żaglowy” wyd MON 1954 r. lub 
w artykułach tegoż autora w mie¬ 
sięczniku „Morze” Nr L, 2, 3 i 4 z 
1955 r. oraz Nr* 4 z 1956 r. 

KLAUS HUTTNER — Czarny Bór. 
Można jeszcze otrzymać wszystkie 
numery „Modelarza'* po wpłaceniu 
na konto Redakcji w PKO Warsza¬ 
wa Nr. 1-9-120014 I Oddz. Miejski 
odpowiedniej sumy, wynoszącej 1,50 
zł. za egz, 

CZYTELNIK Z GNIEWKOWA. List 
Wasz otrzymaliśmy. Zwracacie się w 


nim z zapytaniem, jak zbudować na¬ 
pęd gumowy do samolotów. Nie mo¬ 
żemy domyśleć się, czy chodzi Wam 
o modele redukcyjno-Iatające, czy 
też o modele latające z napędem gu¬ 
mowym. Napiszcie do nas jeszcze 
raz, podając bardziej szczegółowy 
opis interesującej Was sprawy. 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 

Prawidłowe rozwiązanie zagadki 
z Nr 7 brzmi: „Część kadłuba 
TU-104”, W drodze losowania nagro¬ 
dy książkowe otrzymali: Mieczysław 
Czupajło Gdańsk, Henryk Kalisz — 
Kędzierzyn, Romana Laskowska — 
Bon cza, po w. Krasnystaw i Andrzej 
Biskupski — Warszawa* 



TO JEST 


a) lufa działa atomowego 

b) aparat wyrzutni torpedowej 

c) część kadłuba nowoczesne¬ 
go helikoptera 

d) przyrząd do badań astrono¬ 
micznych 



rocznoMUHom 


Jaką radość sprawi naszym najmłodszym modelarzom posiadanie tak 
pięknej kolekcji okrętów! Wyglądają one jak prawdziwe modele wykonane 
przez doświadczonego modelarza. A to po prostu wycinanki papierowe. Może 
wykonać je każdy, zaczynający swą karierę modelarską. 

Papierowe modele okrętów zostały wydane przez Wydawnictwo M O N 
i są do nabycia w cenie 2.50 zł w sklepach papierniczych „Domu Książki**. 

Wkrótce zostaną wydane dalsze modele, które zainteresują wielu mło¬ 
dych miłośników modelarstwa „papierowego”. Będą to: „Współczesny krą¬ 
żownik”, „Nowoczesny statek transoceaniczny” oraz model okrętu „Błyska- 



(w/g Aeromodelar) 



Redaguje Zespół: Wydaje ZG LP2. Adres Redakcji: Warszawa, uL Długa 52 Arsenał. Telefon 612-83* Cena 
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i agencje pocztowe* W miastach wyłącznie urzędy pocztowe. 
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Model statku „Bremen" wykonany przez modelarzy GST. 
to rzecz godna podziwu pod każdym względem, wspaniale 
działające urządzenia napędowe, wszystkie części ruchome, 
jak na prawdziwym statku oraz precyzja wykonania pozwa¬ 
lają modelarzom NRD być dumnymi ze swego dzieła. 


Model m/s „Batorym wykonany przez 
Kok A. Wojnara z Krakowa można zali¬ 
czyć do modeli udanych. zbudowany on 
został z wielkim smakiem i precyzją. 
Model ten zajął 11 miejsce w OH M P. 


MODEL ms „BATORY" 


Węgierski przemysł eksportuje na Zachód nie tylko 
śilniczki samozapłonowe VT—OS „Aijuiia Baby łi , poj* 
skok. i cm 5 oraz ,,Alag X — 3“ (2,5 cm J ), lecz rówmież 
gotowe modele na uwięzi z sil nic z kłem VT—Os. 

jeden z eksportowych typów („ALA 00A <,; ) przedsta¬ 
wia fotografia obok. 


SILNICZEK 

samozapłonowy „AM—10“ 

W Anglii ukazał się w sprzeda- 
ży nowy silniczek samozapłonu- 
wy „A M-lOi‘% o poj. skok. 1 cm 1 , 
średnica cylindra 10,7 mm, skok 
11,1 nim. Max. moc 0.11S KIM przy 
obr/min. Jest więc silnikiem 
tej klasy, co „Webra Mach 1" 

(lis KM) 1 litr poj, skok). 

Silniczek ten 
nadaje się dosko¬ 
nale do modeli 
kL mistrz. w/g 
nowego regula¬ 
minu (400 Glcm* 
poj, skokowej sil¬ 
nika). 


Największą szybkość modelem szybkim z sa¬ 
mozapłonowym silnikiem 2,5 cm 1 uzyskano w 
Niemieckiej Hep. Fed, Wynosi ona 1B8 km/h 
(silnik „Webra Mach !“)♦ Również i rekord Danii 

— 106 km h, ustanowiono modelem zaopatrzo¬ 
nym w silniczek samozapłonowy 2,5 ema (silnik 

— ED „Raeer”). Zdjęcie obok przedstawia szwe¬ 
dzkiego modelarza Olle Erlcsona wraz z mode¬ 
lem szybkim, którym ustanowił rekord krajowy, 
wynoszący 134.6 kmh, (silnik „Webra Mach l‘ ł )* 
Nasi modelarze (wprawdzie nieliczni) posiadają 
silnlczki ED — „Racer“ i „Webra Mach l‘\ ale 
do powyższych wyników brakuje nam „tylko" 
50 kmh. 


MODEL ST ATK 


Czy wiecie że., 


Na mistrzostwach świata 1956 r,, modeli 
silnikowych klasy mistrzowskiej, które od¬ 
były się w Cranfield (Anglia), tytuł mi¬ 
strzowski uzyskał R. Drapcr —- Anglia, D, 
Prosner — Anglia, 3. L. Conover — USA. 
Zespołowo, pierwsze miejsce zajęła ekipa 
Anglii. 

Szczegółowe wyniki podamy w następ- 
nvm numerze Modelarza, 




























